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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  6. L i s t o p a d a ,

N .  P a n  r aczy ł  d o t y c h c z a s o w e g o  A s s e s s o r s  
R e g e n c y j n e g o  M e  n u v o n  M i r i u t o J  i ,  m i a ­
n o w a ć  R a d z c ę  R e g e n c y j n y m  w P o z n a n i u .

W y j e c h a l i :  K ró l e w s k o  - H i s zp ań s k i  Ge-
n e r a ł  b r y g a d y ,  n a d z w y c z a j n y  P o s e ł  i p e ł n o ­
m o c n y  M i n i s t e r  p r z y  d w o r z e  t u t e j s z ym,  G h e -  
v a l i e r  d e  C o r d o v a ,  do  P a ry ża .

M a j o r  i F l i g e i  A d j u t a n t  R  P a n a  p. J R a u c b y  
d o  P e t e r s b u r g a ,

U M /l lU  WVWŁ

W iadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n i a  4, L i s t o p a d a .

W c z o r a j  o g o d z i n i e  9.1 ej z r an a  na  p l a c u  
pTzy B a n k u  P o l s k i m ,  s p s J ó p o  b i l e t ó w  kaseo- 
w ych  z u ż y ty c h  za s u m m ę  z łp .  2,530,0.00 i b i ­
l e t ów  b a n k o w y c h  j e d n o z ł o t o w y c i i  za  złt ,  po i .  
7 6 1 ,4 3 6 ,

Z  d n i a  5, L i s t o p a d a .
C z ło n k o w ie  R a d y  A d m i n i s t r a c y j n e j  K r ó l e ­

s t w a ,  G e n e r a ł o w i e ,  U r z ę d n i c y  w ładz  w s z e l ­
k ich  , o f i c e row ie .  w s z e l k i e j , b r o n i  i  z n a k o m i c i
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o b y w a t e l e  wc zo r a j  na  p o k o j a c h  w Z a m k u  
sk ł ada l i  p o w i n s z o w a n i a  z p o w o d u  s z czę ś l i ­
wej  w ia d o m o ś c i  o n a r o d z e n i u  J j  C. M .  W ie l -  
k i ego  X iec ia -  M ic ha ł a  M ik o ł a j e w ic za .  J O .  
X i ą ż ę  F e l d m a r s z a ł e k ,  N a m i e s t n i k  K ró l e w sk i ,  
p r z y j m u j ą c  p o w i n s z o w a n i a ,  o ś w ia d c z y ł ,  iż 
R  Pari  now e dobrodziejstw o raczył w yśw iadczyć  
P o la k o m  ( o  czem  urzędow nie bidzie doniesio- 
nem'), W  K o śc i e l e  A r c h i k a i t d r a l n y m  w o b e c  
w ła d z  i l i c z n e g o  l u d u  c e l e b r o w a ł  J W .  W o j a -  
k o w a i i ,  B i s k u p  Su f r ag3 n  L u b e l s k i .  W  Ka­
p l i cy  Z a m k o w e j  i we wszystk ich  K o śc io ł a c h  
ś p i e w a n o  T e  D e u m ,  P r z y  ś w i e t n y m  o b i e -  
d z i e ,  d a n y m  u X iqc i a  F e l d m a r s z a ł k a ,  s p e ł ­
n i o n o  za z d r o w i e  i p o m y ś l n o ś ć  N R  P a ń s t w a  
P J e g o  N a j j a ś n i e j s z e j . R o d z i n y .  W i e c z o r e m '  
d o m y  s to l i cy  o ś w ie c o n o .

R  o s s y  o*
Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  13. Paźdz i e rn ika ,  (st. st.)

Z e s z łe j  n i edz i e l i  g. b. ni .  I’ . Le rna i s t r e  spr a­
w u ją cy  i n t e r e s a  Kró la  J m c i  Sa sk i ego  p r zy  d w o ­
r z e  na szy m ,  oddal a j ąc  s i ę  ód  sw ego  obowiązku, '  
m i a ł  z a szczy t  o t r zy m a ć  u R  P a n a - p o ż e g n a l n e  
p o s ł u ch an i e .

G łów niejsze szczegóły U staw y M ed yko -C h iru rg u  
cznej A ka d em ii W ileńskiej,

R o z d z ia ł  1. P o s t a n o w i en i a  o g ó ln e .  §, r .  
W i l e ń sk a  A k a d e m ia  M e d y k o - C h i r u r g i c z n a  je s t
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w y ia z y m  zak ł a d em  n a u k o w y m ,  p r z e z n a c z o n y  m  
d o  ksz t a łcen i a  m ło d z i  tak w e  właśc iwej  szt  ce  
l e k a r s k i e j , jakoi eź  w o d d z i a ł ac h  F a r m a c e u t y k i  
i W e t e r y n a r y i .  —  §. 2. Z o s t a j e  o n a  p o d  s z cz e ­
g ó l n ą  o p i e k ą  J e g o  Cesa rski e j  M o ś c i  i n a z y w a  
Inę Cesarską .  —  §. 3.  P o w i e r z o n a  jest g ł ó ­
w n e m u  z w ie r z c h n i c tw u  Mini s t ra  sp r aw  w e w n ę ­
t r z n y c h  i ma  swe go  P re z y d e n t a .  —  §. 4.  W  b- 
g ó l n y m  s t o p n i o w a n i u  w ł a d z  k r a j o w y c h ,  pol i  
cza s i ę  o n a ,  tak |ak Un iw er s y t e ty  rossyjskie ,  na  
r ó w n i  z ko l i eg iami .  —  §. 5- A k a d e m i a  ma
p r a w o ,  po rz ąd k i e m  u s t a n o w i o n y m ,  r o zd aw ać  
n a s t ę p n e  s t o p n i e  i u r z ę d y  n a u k o w e  : r )  D o k t o ­
ra  m e d y c y n y  i c h i r u rg i i ;  2) D o k t o r a  r nedy-  
c y n y ;  3 )  I n s p e k t o r a  u r z ę d u  l e ka r s k i e go ;  4)  
M e d y k o - C h i r u r g a  ; 5) L e k a r z a ;  6) A k u s z e r a ;
7)  S t a r s zego  l ekar za  w e t e ry n a r y i ;  3) M ł o d s z e ­
go  w e t e r y n a r y i ;  9) P o m o c n i k a  w e t e r y n a r y i ;  
j o ) A p t e k a r z a ;  11) P r o w i z o r a ;  1 2 ) P o m o ­
c n i k a  ap teka rsk i ego ,  czyli  G e z e l a ;  13) O k u l i ­
s t y ;  14) D e n t y s t y ,  i 15) A k u s z e rk i .  — §. 6. 
A k a d e m i a ,  ma j ąc  na  w z g l ę d z i e  r ozwi j an i e  s ię 
sz tuki  lekarskie j  i p o m o c n i c z y c h  jej  n a u k ,  i 
w ce lu  p r z y ł o ż e n i a  s i ę  do  ich p os t ęp ó w ,  m o ż e ,  
d la  p o m o c y  w jej  p r a c a c h ,  p r zyb i e r ać  sob i e  
c z ło n k ó w  h o n o r o w y c h  i k o r r e s p o n d e n t o w .  —  
§.  7. A k a d e m i a  m a  p r aw o  są d u  i z w i e r z c h n o ­
ści  n ad  wszystkierni  p o d w ł a d n y m i  j e j  u r z ę d n i ­
kami .  —  §. 8* In t e r e s a  sp o r n e  c z ło n k ó w  i u- 
r z ę d n i k ó w  A k a d e m i i  z  inną  o s o b ą  p ry wa tną  l ub  
sp ó ł k ą  t oczyć  s i ę  ma j ą  w Pyon fer ency i  A k a d e ­
m i i ,  j e że l i  s t r ona  o d w o d o w a  zostaje  pod  jej  
w ład zą  i ap p r l l a c y e  od  w yr ok ów  idą  wpros t  do  
R zą d z .  S e n a tu ;  O d  t ego  są wy ję t e  spr awy  o 
d ob ra  n i e r u c h o m e .  —  §. 9.  VV sp r awach  kry­
m i n a l n y c h  A k a d e m i a  czy n i  p i e r w i a s t kow e  ś l e ­
dz t w o  i o d s e l a  j e ,  wraz  ze s w e m  z d a n i e m ,  do 
s ądu  w ł a śc iwego ,  z e  w zg l ęd u  na rodzaj  w y k ro ­
c z e n i a ,  i n a  s tan o b ź a l o w a n e g o .  —  § 10. 
W  r az i e  po t r zeb y  A k ad em ia  m a  p r aw o  wezwa ć  
p o m o c y  w lad zy  mie j s cowe j .  —  §. 11. A k a d e ­
mia  ma  w ła sn ą  swą  c e n z u r ę  na  dz ie ł a  i t ł ó m a-  
c z e n i a ,  p r zez  n i ę  l ub  p r z ez  r zeczy wi s ty ch  jej 
c z ło n k ó w  wy d aw an e , ]  w p r z e d m io c i e  sz tuk i  l e ­
ka rski e j ,  t u d z i e ż  na r o zp r aw y  i obs e r wa c ye ,  
p r ze ds t aw ian e  dla o t r z y m a n i a s t o p n i  u c z o n y c h .  
Vy ich r o z p a t r z e n i u  A k a d e m i a  p r z e w o d n ic z y  
s i ę  o g ó l n ą  U s t a w ą  C e n z u r y .  Ksi ęg i  i r ę k o p i ­
s y ,  s p r o w a d z a n e  z zag ran i cy  p r zez  A k a d e m i ą  
l u b  r zeczywi s tych  jej c z ło nk ów ,  na  w ła sny  u ż y ­
tek,  n i eu l ega j ą  c e n z u r z e .  —  § -1 2 .  A k a d e m i a  
w ł a d n ą  jest  sp rowadzać  z z ag ran i c y  s w o bo dn ie  
i b ez  cła wsze lki e  księgi  i r ękop i s y ,  t ud z i eż  i n ­
n e  p o m o c y  n a u k o w e  ws ze lk i ego  ro dz a j u .  
O tw a rc iu  wszakże  sk r zyń  z terni  r z e c z a m i ,  m a  
być  o b e c n y m  u r z ę d n i k  k o m o r y  ce lne j .  —  §, 
13. A k a d e m i a  m a  we w ła sne rn  ro z r z ą d z e n iu

s u m m ę  p r z e z n a c z o n ą  e t a t e m  na  j e j  u t r z y m a n i e .
—  §. 14. W s z y s tk i e  g m a c h y  i b ud o w le  na l e ­
żą ce  do  A k a d e m i i  w o ln e  s ą  od  k w a te r u n k u  w o j ­
s k ow eg o  i o d  p o d a tk o w  mie jsk ich .  —  §. 1 
A k a d e m i a  w o ln ą  jes t  od  op ła ty  za w a g ę  pos e -  
ł a n y c h  poc z t ą  w jej  i n t e r e s a ch  p i sm i p akó w ,  
j e że l i  ta n i e p r z e c h o d z i  p u d a ,  — §. 16. W o l ­
n ą  te ż  jest od  użyc ia  p ap i e r u  s t ę p lo w e g o  i o -  
p ła ty  po sz l i n  od  p r aw  p r z e d a ż n y c h  i i n n yc h  
w z aw ie r a n i u  na jej im ię  t r an z ak cy i ,  i w o g ó l ­
nośc i  we  wsze lk i ch  t yczących  s ię je j  spr awach .
—  §. 17. A k a d e m i a  ma  w ł a sną  d ru k a r n i ą  do 
d ru k o w a n i a  ksiąg n a u k o w y c h  i i n n y c h ;  m o ż e  
też  m i eć  i sw o ję  k s i ęga rn i ą .  —  §. 18. M a  pra­
w o  u t r z y m a ć  w ła sną  ap tekę .  —  § . 1 9 .  A k a d e ­
mia  m a  p i eczęć  wie lką  i m a ł ą  z w y o b r a ż e n i e m  
h e r b u  pań s t wa  i z nap i s a mi  po  ru sku  i po  łaci ­
n i e : .  S ig i l lu rn  Caesareae Medico-chinirgicae A ca- 
derniae Vilnerisis. —  §. 20. J eże l i  kto z c z ł o n ­
ków A k a d e m i i  u m r z e  be z  t e s t a m e n t u ,  n i e z o -  
s i awu jąc  po sob i e  p r a w n y c h  sp ad ko b i e r có w ,  
l ub  j e że l i  c i ,  p o  u p ł y w i e  ro k u  i s ze śc iu  m i e ­
s ięcy od  dn i a  o g ło s ze n i a  p r z ez  g a z e t y ,  po  s p a ­
dek  się n iezg ło szą ,  w tedy ,  na  m o c y  zdan i a  R a ­
dy  P ań s t w a  N a j w yż e j  z a t w i e r d z o n e g o  27. L i ­
pca 1821.  r o k u ,  cały ma ją t ek  ze sz ł eg o  s taje się 
w ła snośc ią  A k a d e m i i .  —  §. 2 t .  A k ad em ia ,  
pos t ę pu j ąc  na  za sa dac h  n in i e j s ze j  us t awy,  o po ­
t r ze b ny ch  ku jej  u z u p e ł n i e n iu ,p o s t a n o w ie n i a c h ,  
m o ż g  czyn i ć  p r z eds t aw ien i a  M i rń s t e r s twu  spr aw 
w e w n ę t r z n y c h .  —  l i u z d z io ł  2.  O  w e w n ę -  
t r z n e m  u r z ą d z e n i u  A k a d e m i i .  §. 22. W i l e ń ­
ska A k a d e m i a  M e d y k o  -  C h i r u r g i c z n a  sk łada  
s i ę :  1) z P r e z y d e n t a ;  -2) z z a jm u ją c y c h  u- 
s t a n o w i o n e ,  dla da w an ia  w niej  nau k ,  katedry : 
A k a d e m i k ó w ,  zw yc z a j n yc h  i n ad z w y cz a j n y ch  
P r o f e s s n ró w  i A d j u r i k t ó w ;  3)  z I n s p e k t o r a  
ma j ące go  d o z ó r  n ad  p r o w a d z e n i e m  się i o b y ­
cza j ami  u c z n ió w  i ze  c z t e r e c h  j e g o  p o m o c n i ­
k ó w ;  4)  z  R ad  zcy r z ą d u ,  S e k r e t a r z y ,  u r z ę ­
d n ik ó w  kance l a ry i  i i n ny ch ,  pe łn i ą cy ch  r o z m a i ­
te,  p o d ł u g  r o z r z ą d z e n i a , obo wią zk i  p rzy  A k a ­
d e m i i ;  i 5)  Z  uc zą cy ch  s ię w A k a d e m i i  wszy ­
stkich części  sztuki  lekarskiej .  — §-2.3. A k a ­
d e m i c y  i Prof es ' sorowie  zwy czajni ,  j ako  r zeczy­
wiści  c z ł on kow ie  A k a d e m i i ,  sk ł ada j ą  pod  p r z e ­
w o d n i c t w e m  P r e z y d e n t a  w y ższ e  akademick i e  
S ąd o w n ic tw o ,  n a z w a n e  K o n f e r e n c y ą .  Profcs-  
so r ó w i e  nad zw yc za jn i  i A d j u n k c i  wtedy,  tylko 
w K o n fe r e n ć y i  zas iadają ,  gdy  za s t ę pu j ą r z ec zy -  
wi s tych  c z ł o n k ó w , l u b  gdy  b ę d ą  dla szczegół -  
n y c h  p rzyczyn  p r ze z  n i ą  w ez w an i .  Kane e l a rya  
K o n fe r e n ć y i ,  z ł o żo n a  z p ew ne j  l iczby u r z ę d n i ­
ków i s ł u g  ka n ce l a ry j s k i ch , zos t a j e  p o d  zarzą­
d e m  Sek re t ar za  n a u k o w e g o ,  w yb ra n e g o  z l i c zb y  
A k a d e m i k ó w ,  l ub  P ro fe sao rów  zw ycz a jn yc h .  
—  §. 24. Z a r z ą d  sp r aw g o sp o da r c zy c h  A ka de -
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mii  i b e z p o ś r e d n i  n a d z ó r  p o rz ą d k u  w o n e j ,  n a .  
Jeży do R zą d u ,  z ł o ż o n e g o  z  P r e z y d e n t a ,  t r z ec h  
ę z ło nkó w  i Sek re t ar za ,

Z  Rozdziału  3. O  K o n f e r e n c j i .  §§. 34*» 
35’p 36. D la  w y b o ru  P ro f e s s o r ó w  na  w ak u j ą ­
ce p o sa dy  n a s t ęp n y  u s t anawia  s ię po rządek ,  
Konfe r e r t cya  nap rzó d  p r z ys t ę pu j e  d o t n i a n o w a -  
n i a  ka n d y d a tó w .  Na p o s i e d z e n i u ,  w t ym  c e ­
lu z i - b r an em ,  każdy P ro fe s so r  p o d a j e  j e d n e g o  
kand yda t a ,  i wykłada  p o w o d y  t a kow ego  w y b o ­
ru .  Im io na  o sób  p o d a n y c h  zap isu ją  s i ę  do  
księgi.  W  ty dz i e ń  p o t em ,  na  d r u g i e m  już  p o ­
s i ed ze n i u  , g ł osu ją  z kole i  na ka żd eg o  k a n d y ­
data  i w i ększość  g ło s ów roz s t r zyga  w y b ó r .  
W  r azi e d w uk ro tn e j  r ów noś c i  głoso  w na  d w ó c h  
l ub  więcej  kan dyd a tó w ,  P r e z y d e n t  p r zeds t awia  
o tern Min is t rowi  sp r aw w e w n ę t r z n y c h ,  wraz  
ze  swo je rn  z d a n i e m ,  —  Nikt  n i e m o ź e  by ćkan -  
d y d a t e m  do ka t ed ry  pro fe ssorski e j ,  kto n i e m a  
s t o p n i a  D ok to ra  M e d y c y n y ,  l ub  M e d y c y n y  i 
Ch iru rg i i  i kto nied^ął s ię p o z n a ć  l ub  od zn acz a -  
j ą c e m  się da w a n ie m  p ub l i c z n i e  n a u k i ,  której  
ka t ed ra  w a k u j e ,  l u b  p r z y n a j m n i e j  d z i e ł a mi  
w p r z e d m io t a c h  jej  do tyczących .  W yb ie r a j ą cy  
s i ę  do  katedry Fizyki ,  C h e m i i ,  H i s t o ry i  N a t u ­
ra lnej ,  j e że l i  n i e m a  s t opn i a  l eka rsk i ego ,  p o w i ­
n i e n  mieć  s t op i eń  D o k to ra  F i l ozo f i i ;  P r o i t s s o r  
za ś  F a r m a c y i  nad to  i s t op i eń  ap t eka rza .  Pro-  
f e s so rowie  L i t e r a tu r y  ros syjskie j  i ł a c i ń s k e j ,  
m a j ą  mieć  s t op ień  u c z o n y ,  o t r z y m a n y  l ub  p o ­
tw ie r d z o n y  w j e d n y m  z U n iw e r s y t e tó w  rossyj-  
sk i cb .  Ka t ed ry  m o g ą  być  p o r u c z a n e  Profes-  
So rom n a d z w y c z a jn y m  lub  A d j u n k t o i n  w takich 
tylko r azach ,  kiedy A ka d em ia ,  w czasie  w y b or u  
n i e m a  na w idoku  o soby ,  g o d n e j  do  zajęcia p o ­
sady  P ro fe s so ra  z w y c z a jn e g o ;  l ub  gdy  w l i czbie  
k a n d y d a tó w  zn a j d u j e  s i ę  m ł o d y  cz łowiek  z nad-  
zw yc z a j n em i  z d o l n o ś c i a m i , k t ó r e m u ,  d o  w y ­
d os k o n a l e n i a  s i ę ,  b r a kn i e  j e dyn i e  k i l ko l e tn i e j  
w prawy .  Z r e s z t ą  s a t n o j e d n e ,  d ł u g i e ,  l u b o  i ' 
za sz cz y tn e  p e ł n i e n i e  o b ow ią z kó w  P ro fe s so ra  
n a d z w y c z a j n e g o  l ub  A d j u n k t a ,  n i e d a j e  p r awa  
d o  o t r zy m a n i a  po sad y  P ro fe s so ra  z w y c z a jn e g o .

A  u s t  r y a.
Z  W i ł d n i a ,  dn ia  24, Paźdz iernika .

Już  przed kilku dn iami  rozesz ła  s ię p o g ł o ­
ska m ię dz y  tureckimi ku pc ami ,  że  P e ł n o m o ­
cnik Porty P. M au ro je n i ,  o t rzymał  ze S tam­
bułu ważne  z l ecen ia  dy p lo m aty czn e  i zn a cz n e  
nadz wy cza jne  su m m y  do uskuteczni en ia  ich 
potrzebne .  Dn ia  17. w ie c zo re m  wyjecha ł  P.  
Maurojeni  nagl e  z naszej  s tol icy i udał  s i ę  
przez  Paryż do L o n d y n u .  T o  utwierdza nas  

m n i e m a n i u ,  źe  ot rzymał  oil  Sultana z l e c e  
nie  wejścia za p o m o c ą  Min i s t eryum a n g ie l ­
sk i ego  i fraucuzkiego  w układy z Me be rne -

de rn  A b ,  C o  d a w n i e j  j u ż  d o n i o s ł y  b y ł y  li- 
Bly ze  S t a m b u ł u  pisane. '

Z Ir y ee i u  piszą pod  dn.  I f .  Paźdz iern ika  : 
Kapitan ok rę to w y ,  który w 22 dn iach  przy­
był  z Sa m o s ,  po twierdz i ł  w ia d om o ś ć  o pr ze ­
granej  Kapudana  haszy  i dodał ,  ź e  w chwil i ,  
kiedy o b i e d w ie  f l oty ,na  s i eb ie  natrzeć  mia ły ,  
powstała burza,  która je rozdzi e l i ł a  i 5 okr ę ­
tów lure ik i cb  w ręce  F g i p c y a n  wpędz i ł a .  
L o się tyczy n i e s zc z ę ś l i w e go  d o w ó d z c y ,  d o ­
noszą  l isty, ź e  w małym porc ie  na p o łn o c  od  
A l t x a n d r e t ty  l e ż ą c y m ,  najął  grecki  statek,  
i umieśc i ł  na n im wszystki e sw e  skarby dla  
pr ze w ie z i en ia  ich do  Tarsus .  Gdy  statek 
przyby ł  do miejsca p rze zn ac zen ia  s w e g o ,  a 
od d z i a ł  s t rzegący  bogactw wys iad ł  na ląd,  
uda ło  s i ę  Grekom  zapo ić  go ,  i z  k o sz t o wn y m  
ł a d un k ie m  uc i ec  na m o rze .

T  u r c y a.
P o w s z e c h n a  G a z e t a  z 26.  P a źd z i er n i ­

ka umieśc i ł a  nast ępujący list z K o ns ta n ty n o ­
pola z 17, t. m . :  Z  p o w o d u  post ępu  Ibrahi -
ma B a s z y ,  w ie lki e  tu panuje  p o ru sz en i e .  
W ó d z  egipski  sko ncentrowa ł  swoje  wojska,
1 p rzeds i ęwz ią ł  z n o w u  po ru sz en ie  naprzód .  
Szczątki  wojska turecki ego co in ę ł y  s i ę  z  naj­
w iększym po sp ie ch em .  M e h e m e d  A l i ,  n i e ­
d a w n o  j e szcze  ofiarujący u l e g ł o ść  Porci e ,  by ­
le  mu  nadała l e n n i c lw o  Sy r y i ,  n i e c h ce  teras  
o ź a d n e m  u legan i u  s ł y sz eć  i dyktuje naj­
ost rzejsze  warunki  do  w y p e ł n i e n i a ,  j e że l ib y  
pos i ępy  sw e g o  wojska miał  ws trzymać ,  lub  
jak ie układy rozpocząć .  Sułtan pose ła ł  do  
n i e g o  i do j eg o  syna  n e g o c y a n t ó w ,  którzy  
iui c zyn i l i  p r o p ó z y c y e ,  jakieby na począ tku  
kampani i  z  radością był  przyjął .  W  tych  
sm u tn yc h  oko l i c zn ośc ia ch  n iepozos ta j e  Po r ­
c ie  nic  i n n e g o ,  jak starać s i ę  o  o b c e  p ośr e ­
dn ic t w o ,  co też u cz y n i ł a ,  gdyż  zo b o w ią za ła  
zaw ie rz y l tJ n i on eg o  przy "Ges.  Austryackim  
D w o r z e  Konsu la  P. M au ro jen i ,  aby się uda ł  
do  L o n d y n u ,  w ce lu nak łon ien ia  rządu an­
g i e l sk i ego  do ratowania Porty od  upadku*  
P.  Ma urojen i  wy jed z i e  n i e z w ło c z n i e  do  L o n ­
dynu .  P o d o b ie ń s t w e m  jes t ,  iż tarn zna jdz i e  
wstęp,  p o r m w a ż  L o rd  Stratford-C a n n in g  ju ż  
podc zas  by tnośc i  swojej  w K o n s t an tyn op o l u  
p r o p o n o w a ł  Po rc i e  pośredn ic two  s w e g o  rzą­
du.  L e c z  wtenczas  u i e s p o d z i e w a ł  s ię j e s zcz*  
Sułtan takiej klęski,  a przestroga ang i e l sk i eg o  
reprezentanta ni ezna laz ła  wz g l ę du .  Sm ut no  
d o św ia d c ze n i e  o b c e g o  pośrednictwa w spra-  
W'e Gr tc y i  na tchnęło  go  wstrętem.  T e r a s  
jednak stoją rzeczy  wca le  inacze j ;  potrzeba  
przyciska;  aby w ięc  un iknąć  w id o c z n e g o  upa­
d k u ,  pozostaje  mu  tylko len j edyny  środek,  
ch w yc en ia  s i ę  obce j  p o m o c y .  T e n  sa m  ini e-
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ł e s ,  jjfei g a b i n e t  a n g i e l s k i  p o w o d o w a ł  d o  ofia­
ro w a n i a  F o r c i e  s w e g o  p o ś r e d n i c t w a  p r z e d  4 
mi-iesiąca mi ,  tlla z a p o b i e ż e n i a  n i s zc zą ce j  wo j ­
n i e ,  i s tn i e j e  d o t ą d ,  i w ięce j  t e r az  p r z e m a w i a ,  
n i ż  k i e d y k o l w i e k ;  m o ż e m y  z a t e m  oc zek iw ać ,  

•iż s t a r an i a  P.  M a u r o j e n i  w . L o n d y n i e  n i t b ę d ą  
. f i  e z e k u tec  zt i t  roi.

G  r  e c y a .
21 N a u . . p l  i i ,  d n i a  19: S i e r pn i a .

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  ‘p o s t a n o w i ł o ,  aby  
C a ł ą  r o d z i n ę  z m a r ł e g o  tu n i e d a w n o  X ią ż ę c i a  
D e m e t r e g o  I p s y l a n t e g o  z a p i s a n o  w p o c z e t  
ob yw a t e l i  g r ec k i c h ,  i aby  j e j  n a d a n o  p r a w e m  
w ła sn o ś c i  d o m ,  w k tó r ym  wspom-n iony  X i ą ź ę  
m i e s z k a ł ,  z a s t r z e g a j ą c ,  iż g o  n i g d y  p r z e d a ć  
w i e b ę d z i e  w o l n o .  J e s t t o  h o ł d  n a r o d u  d l a  
z m a r ł e g o  "Xięcia,

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  d n i a  2g. Paźdz i e rn ika .

G a z e t a  F r a n k  f. z a mi e śc i ł a  u a s t ę p u j ą c y  
list  z H a g i  p od  d. a6.  P a ź d z i e r n i k a :  „ D z i e j e  
n a r o d ó w  m a ł o  n a m  p r z e d s t a w i a j ą  p r z y k ł a ­
dó w  tak ś c i s ł ego  p o ł ą c z e n i a  s i ę  M o n a r c h y  
z  l u d e m  sw o im ,  j ak i e  t e r az  w tak k r y t y c z n e m  
p o ł o ż e n i u  n a s z e g o  K ró l a  z w i e r n y m  j e m u  
l u d e m  ko j ar zy .  P r z y t e tn  H o l a n d y a  w e w n ą t r z  
n ig d y  w ięk sze go  n i e u ź y w a ł a  p ok o ju ,  jak obe -  
•cnie.  N a j p i e r w s i  u r z ę d n i c y  K r ó l e w s c y  n i e -  
u c h y l a j ą c  s i ę  od  s ł u ż b y  g w ą r d y i  mie jsk ie j ,  
p r z o d k u j ą  s z l a c h e t n y m  p r z y k ł a d e m .  W s z y ­
stkie  of iary p a t r y o ty c z n e  p r z y n o s i m y  z s z c z e ­
r ą  go tow ośc i ą  i b e z  n a jm n ie j s z e j  p r zew łok i .  
T o k  i n t e r e s ó w  życia p u b l i c z n e g o  i p r y w a t n e ­
go  r z t s k i  w p r a w d z i e ,  a le  p r a w n y  i be z  w rz a ­
wy.  C h o c i a ż  b u rz e  i n o c n e  c i e m n o ś c i  z a s ę ­
pi ły h o r y z o n t  po l i t yc zn y  H o l a n d y i ,  n i e s ły -  
ch ać  j e d n a k  ż a d n y c h  r o z m ó w  o  po l i t y ce  w to ­
w a r z y s t w a c h ;  wszyscy  ufają z u p e ł n i e  r z ą d o w i .  
P r a w d a ,  że na t ł ok  o b c y c h  of i c e rów  i m ę ż ó w  
w y k s z t a ł c o n y c h ,  co szuka l i  s ł u ż b y  w-wo j sku  
n a s z e m ,  g d z i e  j a ko  p ro śc i  s ł u żą  b e*  a w a n s u  
aż d o  końca  w o jn y ,  wielki  m i a ł  w p ły w  na  
w z n i e s i e n i e  i o ż y w i e n i e  życ ia  n a s z e g o  m i l i ­
t a r n e g o .  P o l a k  j e d e n ,  który d a w n i e j  w L ó -  
w e n  by ł  n a  a k a d e m i i ,  p r z y s t a ł  p o  w y b u c h u  
r e w o l u c y i  be lg i jsk ie j  d o  h u z a r ó w  h o l e n d e r ­
ski ch,  P r z e d  b i twą  p o d  H a s s e ł t  z aw o ła ł  go 
na  b iwaku  po i m i e n i u  p ro s ty  k i r a ssye r .  P o ­
lak p r zy b l i ż a  s i ę  do  w i t a j ącego  go  s z e r e g o w e ­
g o . i  p o z n a j e  w n i m  —  j e d n e g o  z s w o i c h  d a ­
w n ie j s z y c h  P ro f e s so ró w .  —  W i e l k i  j e d n a k  
d a j e  się c z u ć  brak l e k a r z y ,  ’d la  c z e g o  też s t u ­
d e n c i ,  co 6ię na u n i w e r s y t e t a c h  N i e m i e c k i c h  
d o  m e d y c y n y  p r z y k ł a d a l i ,  po  ł a t w y m  exarni -  
n i e  na ty ch m ia s t  o t r z y m u j ą  p o s a d y .  —- S p o ­
s t r ze gam y  tu w i e l e  B r i g i j c z y k ó w , n i e ty lk o  
• r ak i ch , k tó r zy  o d  po cz ą tk u  s a m e g o  zoata ł i

w i e r n y m i  K ró lo w i  W i l h e l m o w i , l ec*  i n n y c h  
l e ź ,  k tór zy  w id z ąc  sw e  n a d z i e j e  z n i w e c z o n e  
na  na szę  p r z e c h o d z ą  s t r o n ę .  P o s t ę p u j e m y  
z n i m i  n a t u r a l n i e  jak n a j u p r z e j m i e j .

Z  t i n  i a  3o. P a ź d z i e r n i k a .
W  no cy  na  n i e d z i e l ę  z. p r z y b y ł  tu g o n i e c  

•z u t p e s z a m i  do  Po s ł a  Cesa r sk o  - A  us t ryack ie-  
g o ,  B a ro n a  B i n d e r ,  z a w ie r a j ą ce rm  rozkaz. ,  
aby  n a ty c h m ia s t  z s t& lh y  na sz e j  w y j e c h a ł ;  
u t r zy m u j ą , -  ż e  już dzis ia j  w d r o g ę  s i ę  uda .  
N a t u r a l n a ,  że  z d a r z e n i e  to n i e m a  wca le  ż a ­
d n e g o  z n a c z e n i a - p o l i t y c z n e g o , k i edy  B a r o n  
s w e g o  Se k r e t a r za  l eg - j cy i ,  H r .  A l l e g r i ,  tutaj  
z o s t a w i a ,  aby  p o d cz as  n i e b y t n o ś c i  j e g o  p e ł ­
n i ł  o b o w ią z k i  P os ł a .

H e l g  i a.
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  30. P a ź d z i e r n i k a .

Z  P o u r n a y  p is zą  p o d  d.  .27. m.  b . ;  „ L i s t y  
p r y w a t n e  t e g o  m o m e n t u  z L i l l e ,  D o u a i  i V a ­
l e n c i e n n e s  n a d e s z l e , n i e w s p o m i n a j ą  o ż a ­
d n y c h  r u c h a c h  a r m i i  f r a n c u s k i e j ;  dla t ego  

lu p o w s z e c h n i e  m n i e m a j ą ,  że  r oz kaz  w e j ­
ścia je j  n i e b ę d z i e  d a n y . “

P a n  L e b e a u ,  t e r a źn i e j s z y  M i n i s t e r  s p r a ­
w ied l iwoś c i ,  by ł  d a w n i e j  a d w o k a t e m  i k s i ęga ­
r z e m  w H u y ,  a za r z ą d u  K ró l a  W i l h e l m a ,  
j e d n y m  z g ł ó w n y c h  r e d a k t o ró w  d z i e n n i k a  
o p p o z y c y j n t g o  P o l i t i q u e ,  w y c h o d z ą c e g o  
w L e o d y u m .  P o d c z a s  i ł e g e n c y i  s p r a w o w a ł  
u r z ą d  M i n i s t r a  sp r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  a o b e j ­
m u j ą c  g o  o św ia d cz y  I , iż dals zy  tok d y p l o m a -  
cy i  p o w i n i e n  być  k r ó t k i ,  b a r d z o  k r ó t k i .  
O n  to w s p ó l n t e  z P a n e m  N o t h o m b  u ł o ż y ł  
18 a r t y k u łó w .  W i e l u  o w c z a s o w y c h  c z ł o n ­
ków oppo-zycyi  . p ow ą t p i e w a ł o  o m o ż n o ś c i  
p r z y  w i e d z e n i a  l e go  t raktatu do  sku tku ,  i u sk a ­
r ża ło  s ię na  n i e z r o z u m i a ł o ś ć  ki lku a r t y k u łó w .  
P a n  L e b e a u  z o b o w i ą z a ł  s i ę  I z b i e ,  iż w r a ­
z i e  p r zy j ęc i a  18 a r t y k u ł ó w ,  Be lg i a  o t r z y m a  
L u x e m b u r g ,  i n i e b ę d z i e  o b a r c z o n ą  ż a d n ą  
czę śc i ą  d ł u g u  h o l e n d e r s k i e g o ,  a na  o ś w i a d ­
c z e n i e  j e d n e g o  z c z ło n k ó w  I z b y  w z g l ę d e m  
L u x e m b u r g a ,  o d p o w i e d z i a ł ,  iż Kró l  L e o p o l d  
n i e p o s i a d a j ąc  ca łe j  p r o w i n c y i  L u x e m b u r g -  
sk i e j ,  n i e m ó g ł b y  an i  pó ł  r o k u  u t r z y m a ć  s i ę  
na  t r o n i e  be lg i j sk im .  W  czas i e  a d m i n i s t r a -  
cyi  j®g° o b r a n o  L e o p o l d a  K ró l e m ,  i w ys ł a no  
d e p u t a c y ą  d o  C l a r e m o n t , d la  p o w z ię c i a  w i a ­
d o m o ś c i ,  czyl i  p r z y j m i e  k o r o n ę .  L e o p o l d  
w ah a ł  s i ę  ki lka d n i ,  a M i n i s t e r  L e b e a u  z n a j ­
w ię k sz ą  n i e s p o k o j n o ś c i ą  oc z ek iw a ł  p r z yb yc i a  
d e p e s z ó w .  K a ż d e g o  p o r a n k u  s i ed z i a ł  b l ady  
w s w o i m  g a b i n e c i e ,  ma j ą c  w l e p i o n e  oczy  na  
d r z w i  p o k o j u ,  i g d y b y  n i e  P a n  N o t h o m b ,  tok 
i n t e r e s ó w  w w y d z i a l e  j e g o  d o z n a ł b y  b y ł p r z e r -  
wy .  N a k o n i e c  o b a w a  j ego  dosz ł a  d o  t ego  
s t o p n i a ,  ż e  j uż  d ł u ż e j  n i e m ó g ł  w y t r z ym ać ,
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W y p r a w i ł  g o ń ca  do L o n d y n u  z z a g r o ż e n i e m  
k o n f e r e n c y i ,  iż t r ó jko lo row a  c h o r ą g i e w  frari- 
cuzka  b ę d z i e  z a iku i ę t ą  na  każde j  w ieży  ko ­
ści elnej  w K r ó l e s t w i e ;  l e c z  s t r w o ż o n y  tyin 
śm ia ły m  k r o k i e m ,  w y s ł a ł  d r u g i e g o  g o ń ca ,  
z z a l e c e n i e m , aby  p i e r w s z e g o  w s t r z y m a ł ,  a 
p o t e m  t r z e c i e g o ,  z o ś w i a d c z e n i e m ,  żeb y  de-  
pu t a cya  czy n i ł a  t a k ,  jak je j  na j l ep i e j  z d a w a ć  
s i ę  będz i e .  I z b a  u t r ac i ł a  z a u fa n i e  w P a n u  
L e b e a u ,  który  j e s zcze  p r z e d  p r z y b y c i e m  n o ­
w eg o  M o n a r c h y  na usiał  z ł o ż y ć  u r z ąd .  J e s t  
011 j e d n y m  z g ł ó w n y c h  w y d a w c ó w  d z i e n n i k a  
M e m o r i a ł  B e I g e , i n i e d a w n o  p o d a ł  d o  
u m i e s z c z e n i a  w n i m  kilka m o c n y c h  a r t y ku łó w  
za  u ż y c i e m  ś r o d k ó w  e n e r g i c z n y c h .

( Z  D z i e ń ,  P o w s z . )
F  r a n c y a,

Z  P a r y ż a ,  dn i a  29. Paźdz i e rn ika .
J u t r o  K r ó l e s tw o  J c h m o ś ć  p r z e n i o s ą  s i ę  

2 N e u i l l y  n a p o w r ó t  do  T u i l e r y ó w ,
T e m p s  ga n i  to,  ź e  okó ln ik  w y d a n y  p r z e z  

M a r s z a łk a  Sou l t  po  m i a n o w a n i u  j e g o  na P r e ­
ze sa  B a d y  do  wszys tk i ch  G e n e r a ł ó w  k o m e n ­
d e r u j ą c y c h ,  k a ż d e m u  p u ł k o w i  p o j e d y n c z o  na  
p a r a d z i e  p r z e c z y t a n o ,  s ą d z ą c ,  źe  t ak im s p o ­
s o b e m  a r m ią  u c z y n i o n o  n i e j a k o  S ę d z i ą  n o ­
w e g o  M i n i s t e r y u m .

VV d e p a r t a m e n c i e  F i n i s l e r e  i P u y - d e - D o m e  
z aw ią za ł y  się t o w a rz ys tw a  ku  o b r o n i e  p r a s sy  
p e r y o d y c z n e j .

P o w i a d a j ą ,  ź e  X ią ź ę  J o i n v i l l e  w m ie s i ą cu  
M a r c u  n o w ą  p r z e d s i ę w e ź m i e  p o d r ó ż  mo r s ką .

Z  B aj on  n e p i s zą  p o d  d. 21. m.  b . : „ W c z o ­
r a j  p r z y b y ł  tu H r .  A l c u d i a ;  u da j e  o n  s i ę  do  
B a g n e r c s , z a p e w n e  aby  ujść p r z e ś l a d o w a n i a  
r z ą d u  sw e go .

P o s e ł  Ces .  A u s t r y a c k i  H r a b i a  A p p o n y ,  
u d a ł  s i ę  na kilka d n i  d o  m a j ę t n o ś c i  X ięc i a  
B e a u v e a u .

D z i e n n i k  C o u r r i e r  f r a n ę .  p i s ze :  „ Z w o ­
ł a n i  o k ó l n i k i e m  R a d y  S t an u  d e  G e r a n d o ,  
H e l y  d ’O y s s e l ,  M a l h i t u  D u m a s ,  F r e v i l l e ’ 
M a i l l a r d ,  T a r b e p  S i m e o n  L e c b a t  i t. d . ,  z e ­
bra l i  s i ę  wczo ra j  wraz  z w i t l u  R e f e r e n d a r z a -  

i A u d y t o r a m i , c e l e m  z ł o ż e n i a  u s z a n o w a ­
n i a  s w e g o  n o w e m u  P r e z e s o w i  R a d y  M i n i ­
s t rów.  P r z e d s t a w i ł  i ch  P a n  G i r o d  d e  P A i n .  
M a r a z a ł t k  o świa dcz y ł  w o d p o w i e d z i ,  iż p r zy  
k o ń cu  d łu g i e g o  sw e g o  z a w o d u ,  n i e s p o d z i e -  
wał  s i ę  o k a z a n e g o  m u  p rz ez  Kró la  z aszczy tu ,  
p o s t a w i e n i a  go  na cze l e  g a b i n e t u ,  a m imo’
•  woje j  g o r l iw o ś c i  i p o św ię ce n i a  s i ę ,  w o b e ­
c n y c h  w a ż n y c h  s t o su nk ac h  n i e t n o ź e  u l a ć  
św ia t ł u  s w e m u ,  i dla t ego  up ra s za  o  p o m o c  
i w s p ó łd z i a ł a n i e  wszyst k ich  u r z ę d n i k ó w  a d ­
m i n i s t r a c y j n y c h , “

U  ks i ęga rza  L a d v o c a t  wysz ły  d w a  t omy ,

7 - ' 8 m y , p a m i ę t n i k ó w  X f ę ź n y  A b n n ' l e s .  A a -  
l orka  op . s aw szy  kilka o s o b ,  k tó r e  o t a cza ły  
N a p o l e o n a ,  kreśl i  ob r a z  ch a r ak t e r u  t y c h ,  kto- 
re  za Cesa r s twa  by ł y  u s t e ru  r z ą d u  w H i s z p a -  
n u  1 i o f l ug a l u .  K ięż na  ta t o w a r z y s z y ł a  mai-  
ż o n k o w i  s w e m u ,  k to r e g o  N a p o l e o n  ro k u  i g 0 i .  
wys ia ł  był  w z l e c e n i a c h  do  H i s z p a n i i .

Z  d n i a  30.  P a ź d z i e r n i k a .
Dz i s i e j s z y  N o u v e H i s t e i  wed le  n iego  san* 

M  o 11 H o r  na s t ępu j ący  za w ie r a j ą a r t y ku ł : '  „ T r a ­
ktat  m .ę d z y  A n g l i ą  1 F r a t i c y ą ,  o k tó rym w o- 
s t a tn i ch  czasach m ó w i o n o ,  zo s t a ł  i s t o tn i e  z r a-  
ty n k o w a n y  ; w y m ia n a  ratyfikacyi  m i ęd zy  Xie- 
c iern 1 a l l e j r a n d t m  i L o r d e m  Pa lm er s t o n  na s t ą ­
pi ł a  dn .  17.  m.  b. w L o n d y n i e .  T ra k t a tu  t ego,  
sk ł ada j ącego  się z 5 a r t yk u ł ó w  n a t y ch m ia s t  u- 
d z i e l o n o  kon fe r ency i ,  n i e  dla t e g o ,  aby  wyko-  
l i an i e  o r i ego ucz y n i ć  z a w i s ł e m  od p rzyzwolę-  
n i a  j a k i eg o ,  k to r eby  w każ dy m r az i e  j u ż  nie-  
by ło  r y c h ł e ,  lecz  dla t ego  t v lko ,  a b y  d o p e ł n i ć  
Ob owiązków ku 3 m oc a r s t w om ,  co tyle do łoży -  
iy s t aran ia ,  aby  pok ó j  p o w s z e c h n y  ocal ić.  Z a -  
r a z  t ego s a m e g o  wieczora  statek pa row y  wy je ­
cha ł  z L o n d y n u ,  aby  o b y d w o m  K r ó l o m  H o -  
i andy i  1 Belgi i  p o s t a no w ie n i a  d w o r ó w  s p r z y m i e ­
r z o n y c h  z a k o m u n i k o w a ć .  T e  ud z i e l en i a  za- 
w ie ra j ą  w y r a ź n e  w e z w a n i e ,  aby  d. 2. L i s t op .  
z e z w o lo n o  na  o b o p o i n e  u s t ą p i e n i ecz ę śc i  t e r ry ,  
t o r y a l n yc h ,  1 u ro czys t e  o św iad cze n i e ,  ż e  sko ro  
az do d, i 2. L i s t op .  10 u s t ąp i en i e  n i e b ę d z i e  wy- 
k o n a n e m ,  p o ł ą cz o n e  wojska ,  na lądzi e i n a  m o ­
r z u  n i e z w ł o c z n i e  dz i a ł an i a  swoje  r o z p o c z n ą .  
F lo t y  d n .  3 . wyjdą  p o d  ż ag l e ;  woj sko l ą d o w e  
m a  w y ru sz yć  dn.  15., t u s z y m y  wsze l ako sob ie ,  
Ze op o i  źle o b m y ś lo n y  i n i ewys t a r cza j ący  usta-  
P 1. .etjn ‘e N i e o d z o w n e m u  p o r o z u m i e n i u  ac h  
w ie lk i ch  moca r s tw ,  Ang l i i  i F r a n c y i . ^

D z i e n n i k  S p o r ó w  g ło s i :  „ R o z k a z ,  a b *  
eskadra  w t h e i b u r g u  z g r o m a d z o n a  w yr usz y ł a  
1 , ? • „  aii doszed ł  K o n t r e - A d m i r a l a  Ducres t -  

de-V i l l e n e u v e , d n ,  28- m  b. o go d z i n i e  8- s r a ­
na ,  ó j uz  o go dz .  9.  wszystkie  okrę ty  wy p ływa­
ły  z po r tu .  (  O  p r z y by c i u  e skad ry  d o  Sp i t head  
d o n o s z ą  j u z  t akże  gaze ty  l o n d y ń s k i e . )

M a dr y t s ka  g aze t a  n a d w o r n a  z dn .  20. m .  b .  
z aw ie r a  dekre t  K ro lo w e j ,  mocij k tór ego  wszy.  
s tki rń z b r o d n i a r z o m  pańs twa  wy jąwszy  t ych,  
co w Sevil l i  g ł o sowa l i  za z ł o ż e n i e m  Król a  
z t r o n u ,  i co uz b ro jo n ym  h u f c o m  p rzec iw  n i e ­
m u  dowo dz i l i ,  z u p e ł n e  s i ę  udz i e l a  u ł a skawie ­
n ie .  D e k r e t  t en  dat.  z St. I l d e f o n s o  d. 15. m.  b .

H i s  z - p a n i  a.
, ^  M y d r y t u ,  d n i a  18. P a ź d z i e r n i k a .
O d  ki l ku dn i  k r ą ży - t u  w ie l e  e g z e m p l a r z y  

p r ok l a m a c y i  w y d a n e j  p r ze z  s t r onn ikĄ w D o n  
Car loea ,  i z ac hę ca j ą ce j  l u d  d o  p ow sz e ch n e go
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pr> wstania.  Po l icya  ś l edząc  rozsiewaczów 
o d t z w y  tej p rzya r t sz tow ał a  onęgd a j  i wczoraj  
ki lkanaście osób.  — W ia d o m o ś c i ,  które r ząd 
z, p r owincy i  o d b ie r a ,  są n iepoko jące .  P o ­
mi ęd zy  s t ronn ic twami  panu je  zacięte w z b u ­
rze n ie  i p r zybyc ie  poczty Madryt sk ie j  staje 
się w miastach p r o w i n c y o n a l n y t h  p rawie za­
cisze p o w o d e m  do sp ikn ien ia  i n i e ł ad u .  W e  
wszystkich p rowincyach  w ob ie g  pu sz czono  
prok larnarye bu n to w n ic ze .  W  Bi lbao p rz y ­
bito taką na rogach u l ic ,  w której między  in- 
nerni  te słowa czy tamy:  „ D o  b r o n i ,  Karoli-
ś c i ! N iech  żyje wiara ś. i ink wizy cya!  N i e c h  
żyje  Karoi V . !  N ie c h  zg inie  Castei io i Ca- 
f ranga!  Niech  żyje C a l o m a r d e ! “  —■ G e n e ­
ral Mi riljo udał  się do Galicyi ,  aby tam objąć 
k o m e n d ę ,  jako G e n e ra ln y  Kapitan.

A  n g  l i ' a.
Z  L o n d y n u ,  dn ia  30. Paźdz ie rn ika .  

S u n  wczorajszy opiewa : „Raiyfikacya trakta­
tu zawar tego międz y  L o r d e m  Palmers ton i 
X ięc iem Ta l le j r andem w sobo tę  zrana do ho te­
lu  Xięcia została p rzesłana ;  o godzinie  2. z p o ­
łudn ia  nastąpi ła między w ym ie n io nem i  d w o m a 
mocars twy  w y m i a n a  r a t y f i k a c y i .  Jeśl i  
traktat ma być wykonany ,  natenczas na wszelką 
własność ho lenderską  w portach naszych e m ­
bargo zapew ne  nałożą.  — O d  chwili  wymiany  
ratyfikacyi spos t rzegamy w wydziale spraw ze ­
wn ę t r zn ych  czynność nadzwyczajną.  Wczora j  
wieczorem przybyło 3 gońców gab ine towych  
n iespodzianie  do Do ver ,  N a  nieszczęście nie- 
był  żaden statek parowy na  p o go to w iu ;  ale 
p rzedmio t  depeszów tak był  ważny i żadnej  
n ieprzypuszcza jący odwłok i ,  iż statek parowy 
z por tu  w y t r e lo w a n o ,  zanim się jeszcze węgle 
rozpali ły.  Markiz L a n s d o w n e  w sobotę  w D o ­
ver  wyszedł  pod  żagle do Calais.  Podroż P re ­
zesa Rady w obecnej  chwili  każe s ię  domyślać 
n ad e r  ważnych zam ia rów .

Dzisiaj taż sama gazeta wyraża :  „ O n e g d a j  
wy prawiono  stąd gońca do Hagi  z depeszami  
do Posła  naszego  i z uroczysrem w ez wa me m 
łk ie ro wa ne m do Króla W i lh e l m a ,  aby z waro­
wni  Antwerpsk ie j  natychmiast  ustąpił  i wystar­
czającą dał  po rękę  za dope łn ienie  innych także 
w ar u n k ó w ,  s tanowiących traktat z Belgią za ­
warty.  Spodziewamy s i ę ,  i e  (o wezwanie d o ­
szło Króla Holenderskiego wczoraj  albo dzisiaj 
s r ana  , i że odpowiedź j ego n a j  d a 1 ćj w n i e ­
d z i e l ę  ( f. j.  d. 4. Listop.  )  tu nadejdzie.  P o ­
głoska w Cityi wczora j  rozpr ze s t r zen i ona ,  j a ­
koby Król  W i l h e l m  już  zezwoli ł  na cofnięcie  
wojska swego z warowni  A n tw erp sk ie j ,  poka­
zała się być zu pe łn i e  p łonn ą . "

l i m e s  dzisiejsza zawiera ,  co nas tępu je:  
oDo no szą  nam z Ro t e rd am u,  i t  rząd ho le n d er ­

ski w zeszły piątek wszystkich stręczycieli  ok rę ­
tów ( Schif ismackler)  w A m ste rd am ie  i Ro t e r -  
datnie wez wa ł ,  aby jeszcze tego samego dnia 
podal i  rządowi  spis wszystkich okrętów A n g i e l ­
skich w por tach ho lendersk ich  , z któremi ciź 
stręczyciele mają związki jakie. W  tym spisie 
po w inn a  być wy mien iona  nazwa okr ę tu ,  wła ­
ściciela i Kapi t ana , o raz  jego wielkość,  ł adu­
nek i t. p. N iewie rny ,  czy to ma być p r z y g o ­
towawczym ś rodkiem ku wprowadzen iu e m ­
b a r g o ;  jeśli to istotnie tak się inn , natenczas 
właściciele i kupcy angielscy wdzięczni  być po­
winni  rządowi ho lendersk iemu za daną  sobie 
przest rogę.  C o  się zaś prawa do t yc zy ,  jakie 
sobie  rząd ho lenderski  wzg lędem nałożenia 
embargo  na okręty angielskie rości ,  zdaje się 
hyc rzeczą n ie po t r ze bn ą ,  obecn ie  wchodzić 
w to pytanie.  Gdy by  Angl ia  w skutek uchwa­
lo nych  przez konfe rencyą środków' zniewalają­
cych istotnie miała rozpocząć  kroki n ieprzy ja­
cielskie, natenczas Król H o la n d y i  stosownie do  
przyjętej  przez się polityki o p o r u ,  n i e za prz e ­
czon e  ma p r a w o ,  wszystkich u ż y ć ś r od k o w  za­
radzających napadowi ,  o którego nieśłuszności  
sądzi siy być p r ze k o n an y m . "

/VWHW'W'WWVWI

R ozm aite wiadomości.
P o z n a ń .  —  Z e  ź ród ła  za mą con eg o  roze­

szła się tu pogłoska , jakoby użycie biblioteki 
założonej  przez  Hr .  R a c z y ń s k i e g o  i d a r o ­
wanej  miastu naszemu , zostało  za br on i one m.  
Jest eśmy up oważn ien i  do zbicia tej n i ed orz e ­
cznej  i zupe łn ie  bezzasadnej  wieści.  Na pod .  
stawie j edyn ie  dawniej  wydanego  ogó lnego  po* 
s t ano wien i a  Kroi .  Min i s t e ryum oświecenia,  
wedle którego przystęp do pub li cznych  zakła­
dów  czy tan ia ,  księgozbiorów i t. p. uczn iom 
tylko za świadectwem p iśmiennym Dyrek to ra 
sz ko lnego ,  wymieniającem dzieła  dla ucznia 
p rz e z n a c z o n e ,  ma być w o ln ym ,  zastosowano 
to ograniczenie także do użycia biblioteki  R a -  
c z y ń s k i c h  ze st rony uczn iów Gi inna zyum 
naszego .  Każdy rozsądny wiedzieć więc o d ­
tąd będz ie ,  co o tym złośl iwym wymyśle ma 
t r zymać ,  jakoby użycie w y mi en io ne j  bibliote­
ki w ogólności  miało być za b ro n io nem .

P o b y t  u B u r ia tó p r .
(Wyją tki  z listu P.  Kowalewsk iego ,  pisanego 

z  nad  b rzegów T e m n ik a  w S ierpniu b. r.) 
( i  Tyg. Peiersb.)

„ P r a w d a  żyję w s tepach lecz wcale się ni« 
n u d z ę ,  i naz wałbym się szczęśl iwym, jeśl ibym 
o t rzymał  od  ciebie wiadomość ,  żeś wok-n trosk
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i p r z y g ó d ,  j e ś l i byś  w ś r ó d  g w a r u  m i e j s k i e g o  „ M ą g o l s k i e  c za r ne ,  br yt a ny  r zu c ą  s i ę  na na*  
w r z a s n ą ł  p o  m ą g o l s k u :  M $ d u  a m o r !  t. j.  ź e ś  n i e z a w o d n i e .  Są  10 n i e m e  s t r ó źe  d o m u  i trzód,  
z d r ó w  i s p o k o j n y .  W e d l e  n a s z e g o  s t e p o w e g o  Bi ada  z ł o d z i e j o m  i w i l k o m !  a n a s  c i e k a w y c h  
z w y c z a j u ,  j e d n o  b e z  d r u g i e g o  i s t n i e ć  n i e  m o -  w ę d r o w n i k ó w  o b r o n i ą  l ud z i e .  Patrz  iak n a g i e  
ż e ,  P o w i t a n i e  i p o ż e g n a n i e  n a s z e  składa  s i ę  dz iatki  to c zą  s i ę  j uż  u z i e m i ,  ż e b y  w s t r z y m a ć  
z m ę d u  i a m o r ,  jest  to alfa i o m e g a  w ż y c i u  ko-  b r y t a n ó w ,  a g o s p o d a r z e  w y c h o d z ą  na spotka-  
c z o w n i c z e m .  n i e .  P o m n i j  ź e  tu m ę d u  a m o r  jest h a s ł o  zna-

„ k t o  tylko zajrzał  w k o c z o w i s k a  az yj skt ch  j o m o ś c i  i pr z yj a źn i .  G r z e c z n o ś ć  s t e p o w a  o d  
l u d ó w ,  u b o l e w a j ą c  n ad  ich l o s e m  l i t o w a ł  s i ę  i n a s  w y m a g a  ż e b y ś m y  się.  z e  s t r o n y  p o ł u d n i u -  
w o l a ł :  dla c z e g o  o m  n i e  r z u ca j ą  s w o j e g o  s i a-  w ej ku j u r c i e  z b l iż y l i .  O t o  i s ł u p ek  ( c e g r t )  
n u ?  n a s z e  ż y c i e  p e ł n e  w y g ó d  d o  z a z d r o ś c i !  u k tó r e g o  z o s t a w i m y  k o n i e .  D z i e c i  na s  w y -  
P r a w d a  ! wi elka  p rawd a.  L e c z  z a p y t a j m y  s:e-  r ęc za j ą  o d  d a l s z e g o  t rudu,  bi orą  k o n i e  i pe j cze  
b i e  o t wa r c i e ;  c z y l i z  i m y  s a m i  n i e  k o c z u j e m y  W i e d z i e  i o tern ,  ż e  kto z za jurty pr zy j eż d ża  
na t y m  p a d o l e  p ł a c z u ?  c z y l . ż  ż ą d z e  u s tawi cz -  i z  p e j c z e m  lub z  b a t o g i e m  w c h o d z i  d o  d o m u  
n i e  n a m i  m i o t a j ą c e ,  znają  s d ę  k o t w i c y ?  B y -  u w a ż a  s i ę  za d z i k i e g o  b a r b a r z y ń c a ,  wy k ra c za -  
n ą j mn i e j .  Z e  ws i  l e c i m y  d o  mi asta ,  z  mi as t a j ą c e g o  z pr aw g o ś c i n n o ś c i .
u c i e k a m y  na w i eś ,  a z e  wsi  d o k ą d ?  . . do.  inia-  „  T e r a z  p o w i t a j m y  g o s p o d a r z y :  M e d u a m o r '  
s ta .  VV n i e s z c z ę ś c i u  s z u k a m y  s z c z ę ś c i a ,  a w  i w s z y s c y  n a m  o d p o w i a d a j ą  M e d u a m o r  pro-  
szczęsc iu^ p r a g n i e m y  j e s z c z e  c z e g o ś  l e p s z e g o ,  s z ą  w s t ąp i ć  d o  j urty ,  ń a p i ć s i ę  h e r ba t y ,  \ v e i -  
Z  p r z e p a ś c i  w d z i e r a m y  s i ę  na n i e b o t y c z n ą ,  n i e -  d ź m y  na l e w o — dalej d o  o ł tarza.  S ł u ch a j  o  c o  
d o s t ę p n ą  s k a l ę ,  dla t e g o  ż e b y  p o t e m  w j e d n e j  c i ę  pytają i uw aża j  jak g o s p o d a r z e  z u s z a n o w a -  
c h w i l i  u j rzeć  s i ę  na  d n i e  g ł ę b i n y .  K o c z u j e m y  n i e m  ku n a m  z a s i e d l i ,  w y s u n ą w s z y  l ewa n o g ę  
w i ę c  u s t a w i cz n i e .  B l o g o s l a  w t o n y  k o m u  s i ę  n a p r z ó d .  C z y ś  z d ł o  w i s p o k o j n y  ? czyś  sz c z ę -  
u s m i e c h n i e  aur ea  m e d i o c ń t a s . . . .  T a k  i ja ko-  ś l i w i e  p r z y j e c h a ł ?  trzody  t w oj e  czy  z d r o w e ,
c z u j e ,  a l e  k o c z u j ę  m i ę d z y  B u n a t a a i i ,  na  brze-  ż o n a  i d z i e c i  z d r o w e ?  c o  s ł y c h a ć  n o w e e o ? __
g a c h  S ie lę g i .  J e ż e l i  ż ąda sz  na g o d z i n ę  w y -  S ą  to p o w i t a n i a , u s t a w i c z n i e  b r z m i ą c e  m i ę d z y  
criyl ic s i ę  z e  m n ą  z  j ur ty  i r z u c i ć  w z r o k  n a  są-  B u r i a t a m i ,  l e c z  z a w s z e  p o w t a r z a n e  z u c z u c i e m  
s i a d ó w ,  i a c z  do s ią ś ć  r umaka .  P a t rz  c o  z a  o-  i u w a g ę .  O d p o w i a d a m y  na n i e  z  r ó w n e m  u-  
g e o t n n a  c i ą g n i e  s i ę  d o l i n a ,  z e  w s z e c h  s t ro n c z u c i e m ,  a z n a j o m y m  d a j e m y  p o  r ę c z n i k u  
ł a ń c u c h a m i  w y s o k i c h  g ó r  o t o c z o n a .  N a  w s c h o  ( c h o d a k )  z  t a j e m n i c z ą  m o d l i t w ą  o m  m a  ni  bad  
d z i e  bystra S i e l ę g a  , t o c z ą c  s w e  p r z e z r o c z y s t e  rne c h u m.  T u  s l o w  n i e  w i e l e ,  a w d u s z y  ty l ko  
n u r t y ,  o ż y w i a  ją.  G r z b i e t y  g ó r  p ok r yt e  l a s e m ,  u k ry w a  s7ę ż y c z e n i e ,  a b y  w s zy s t k i e  ż ą d a n i a  
VVesote  t r z o d y , b o g a c t w o  s t e p ó w ,  igrają p o d  p r z y s z ł y  s z c z ę ś l i w i e  d o  s kut ku,  
o  , e m  p ó ł n a g i c h  pas terzy^ S k w a r n e  l a t o  w y -  „ G o s p o d y n i  j uż  z a c z y n a  g o t o w a ć  c e g i e ł k o -  
p al i ł o  t r a w y ,  l e c z  m e o g o ł o c i ł o  r ó w n i n  z  z i e l o -  w ą  h er ba tę .  N i e  lękaj  s i ę  t e g o  n a p o j u , ' j e s t  to  
n y c h  k o b i e r c ó w ,  o r z e ź w i a j ą c y c h  o k o  i d u s z ę  c h l e b  n a s z  p o w s z e d n i  w s t ę p a c h ,  b e z  k tó r e g o  
p o d r o z m k a .  N a d  o bn a ź o n t - i n i  p o c h y ł o ś c i ą -  ź y ć b y  n i e p o d o b n a .  C h i ń c z y k  za n a s z e  s o b o l e ,  
m i  g o r ,  p a n u j e  c i e n  spadający z  l es is tych wierz- ,  b o b r y ,  l i s y ,  r u n a ,  z b o ż e  i s u k n o ,  p r z y w o z i  
* h o  ko w.  U g m s i e  p r o m i e n i e  s ł o ń c a  szukają  n a m  listki r oś l i ny  h e r b a t o w e j ,  tak u l u b i o n e j  
o c . r l o d y  w kr zy sz ta ła ch j e z i o r .  u was  w E u r o p i e .  Buriat  c z ę s t u j e  i nas  herba-

„  1 ut e j s z y  m i e s z k a n i e c  w z u p e ł n e j  ż y j e  har- t ą ,  a ja p o c i e s z ą  j e e o  n a g i e  dziatki  c u k r e m ,  
m o n i i  z p r z y r o d z e n i e m .  B u r z e  z t m y  z a p ę d za j ą  O j c i e c  z a w o ł a ł :  „ z ł ó ż c i e  p o k ł o n  p r z e d  d a re m  
g o  d o  k ry jówe k w g ó r a c h ,  p o w a b y  łata n ę c ą  p a ń sk i m,  ( n o j u e j  ke sz ykt u m u r g u l e t u j ) “  i d z ia t -  
ria r ó w n i n ę .  ysiąc f ami l i i  d z i s  k o c z u j e  na  ki p o d n i o s ł y  s w e  na lc zyki  d o  c z o ł a  na z n ak  

o tni e .  D r e w n i a n e  dorriki n o s z ą  na s o b i e  cha-  n i e m e j  w d z i ę c z n o ś c i .  Z o s t a w m y  i ch w p o k o j u ,  
rakter  c z a s o w e g o  p o b y t u .  Ś c i a n y  i dac h t y l ko  „ B ą d ź c i e  z d r o w i  i s pokoj ni  f t n ę d u  a mo r) .  T r z o -  
w  n i c h  z n a j d z i e s z :  w d a c h u  o t w ó r  k tó r ęd y  i dy  w a s z e  n i e c h  s i ę  r o z m o ź ą  jak pi ase k G a n g o -  
s wt a t l o  zaziera d o  wn ęt r za  b u d o w l i  i d y m  z do-  w y ,  a s z c z ę ś c i e  n i e ch  c i ę  w z n i e s i e  ńacl w i t r z -  
m u  ulatuje .  Z a m i a s t  k o b i e r c ó w  i k o s z t o w n e j  c h o ł e k  g ó r y  S u r n b e r !“’ —  B o h o c h a j !  ( a m e n )  
p o d ł o g i ,  u jr z ys z  tam g o ł ą  z i e m i ę  w y g l ą da j ąc ą  w s z y s c y  w o ł a j ą ,  w z n o s z ą c  d ł o n i e  ku  n i e b u ,  
z p o d  w o j ł o k o w .  N i e m a  krzes eł ,  ani  so fy  wy-  R u s z a j m y  d a l ć j ! . . . 
g o d n e j ,  s i ą d z i e m y  na w ł a s n y c h  p ię t ac h .  L e c z  
p o  c o  d ł u g o  r o zp r a w i a ć ,  g d y  m o ż e s z  j e d n y m  
rzutern oka w s z y s t k o  w i d z i e ć ,  a n a w e t  rnoź e  '
l ep ie j  o d e m n i e ,  o k o p c o n e g o  d y m e m  jur to -  P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
w y m .  W s t ą p m y  d o  p i e r w s z e g o  sąs iada.  Ja  N a d  p o z o s t a ł o ś c i ą  z m a r ł e g o  fu s z e w c a  i h a n -  
b ę d ę  t ł u m a c z e m .  ‘ dl erza w i k t u a ł ó w  K a r o l a  Mar qu ar d t  i ż o n y  j e g o
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3£J2l i iefy Z ' d b m u  Riacl ie , .  zos t a ł '  n a  w n io se k  
ł u k c e s s o r ó w  b e n e f i c y a ln y c h  p ro c e s  spadk ow o-  
l i kw id acy jny  o t w o r z o n y m .  Z a p o z y w a j ą  s i ę  
p rze to  wszyscy  n i ew iad om i  w ie rzyc i e le  p o zo s t a ­
łości  r z e c z o n e j ,  aby. w t e r m i n i e  l i kw id acy j ­
n y m  na

d z i e ń  l i t y  G r u d n i a  r. b.  
o  g o d z in i e  t o . p r z e d p o ł u d n i e m ,  w y z n a c z o n y m  
w z a m k u  n a s z y m  s ą d o w y m  p rze d  D e p u t o w a ­
n y m  R e f e r e n d a r y  uszem.  Su i t i n ge r  s t a n ę l i ,  i 
p r e t e n s y e  s w o je  l i kwiduj ąc  podal i .  W  r az i e 
n i e s t a w ie n i a  s i ę  zo s t aną  za u t r ąca j ących  swe  
p r a w a  p i e r ws zeń s tw a  j ak i eby  mi eć  mog l i  o g ł o ­
s z e n i , i z prc- tensyami sw o je m i  tylko do  t ego 
o d e s ł a n i , ,  coby  s i ę  po  z a s p o k o j e n iu  z g ł o s z o ­
ny ch ,w ie r z y c i e l i  w massie.  po zos t a ć  m o g ł o .

D o m o s t w o ,  do  pozost a łośc i  tej na l e ż ąc e  tu 
n a  p r z e d m ie ś c iu  St. M a r c in a  p o d  . l i czbą 97. le­
żące  i s ą d o w n i e  na  883. T a l .  3 , sgr .  2 f en .  o c e ­
n i o n e ,  ma ,b yć  public z n i e  na jw ięce j  d a j ą c e m u  
w ra z  z p r zy l eg ło śc i ami  w t e r m i n i e  p o w y ż s z y m  
p rzed a r t e .  C h ę ć  k u p i e n i a  maj ący,  po s i adan i a  i 
z a p ł a c e n i a  z do ln i ,  u w ia d om i a j ą  s ię o tein z tern 
n a d m i e n i e n i e m ,  iż p r zyb i c i e  pos i a d ło śc i ,  r z e ­
c z o n e j  na  r ze cz  na jwięce j  da j ącego  nas t ąp i ,  j e ­
żel i  p r z y cz y n y  p r a w n e  n i eza jdą .

W  ks i ędze  h i p o t e c z n e j  g r u n t u  o p i s an eg o  za ­
p i s a ne  są z dz i a łów  z dn i a  t a .  K wie tn i a  1801. r, 
w r u b r y c e  L IL  No .  3. dla J a n a  A u g u s t a  i K r y ­
s t y ny  E re de ry k i  r od ze ń s t w a  Schlegel  na m o r y  
r o z p o r z ą d z e n i a  z dn i a  11. G r u d n i a  i S o i .  r. 263 
T a i . :  12 .sgr .  j a ko  Sch eda  ojczysta,  wraz  z  p r o  w i- 
zv ą  od  ich p e łn o l e t n oś c i .  P o n i e w a ż  p oby t  
w s p o m n i o n e g o  rod z eń s t w a  Sch legel  n ie j es t  w ia ­
d o m y  a dz ia ły  i wykaz  h ip o t e c z n y  rta s u m m ę  
r z e c z o n ą  u d z i e l o n y ,  k tór e j  z ap ł a t a  j u ż  nas t ąpić  
m i a ł a ,  z a g i n ę ł y ,  p r ze t o  wspo ro r t i one  r o d z e ń ­
s two l ub  ich sukc es so r ow ie  c e s s yo na ry us z e  lub 
c i ,  k tó r zy  w i c h .p r a w a  w s t ąp i l i ,  n i e m n i e j  ci, 
k t ó r zy  jako właśc ic ie l e  c e s s y o n a r y u s z e ,  zasta- 
w n ic y  l ub  pos i adacza  sk r yp tów  do  s u m m y  w y ­
m i e n i o n e j  p r e t e n s y e  rn i eć sądzą ,  z apozywa ją  s ię 
n i n i e j s z e m , aby  p r e t e ns y e  sw o je  w t e r mi n i e  
p o w y ż s z y m  podal i  i . u d o w o d n i l i , w r az i e a l b o ­
w i e m  p r z e c i w n y m  zo s t aną  z p r e t e n sy a m i  swe- 
m i  r e a l n e m i  d o  g r u n t u  zas t awionego  p.reklud.o- 
w a n i  i w i e c z n e  im w  tej mie rze  m i l c ze n i e  tak 
do  nabywcy,  o n e g o ź , j ak  też t ych p o m i ę d z y  
k tó r ych  s u m m a  kupna,  po dz i e l o n ą  z os t an i e  na- 
k a z a n e m  hęd z i e ,  działy.zaś . i  w y k a^ h y p o t e cz n y -  
z a  u m o r z o n y  o g ł o s z o n y  ,.  i wy m a z a n i e  s u m m y  
258 Tal; 12 sgr .  wraz  z  p r o w i z y ą z a l e c o n e m  z o ­
s t an ie .

B ó z n a ń ,  d n i a  16. L i p c a  t S32. .
Królewsko-Ptuski S^d Ziemiański.

D o m i n i u m  G o le ń c in  p od  P b z n a n i e m  p r z e ­
dn i ą  mas sę  g l i n y ,  zd a tn ą  na  ceg ł ę  dla K ró l .  
F o r t y f i k ac j i  ok azać  m o że  do wydzierżawieni a- .  
—  T a k i e  na fo lwa rku  Sy tkowa  pod P o z n a ­
n i e m , jest- gościnie  c i s ta jnia  w j e z d n a ,  n a d  
s a m y m  t r ak t em ż w i r o w y m  b e r l i ń s k i m ,  od  B o ­
że g o  - N a r o d z ę  rtia do  w yna j ęc i a .

S z a n o w n e m u  O b y w a t e l s t w u  i 
p r ze ś w ie tn e j  Pu b l i c znośc i  m a m  h o n o r  niniejk 
szern n a j u n i ż e n i e j  d o n i e ś ć ,  iż m ó j  d o ty c h c z a ­
sow y  skł ad t o w ar ó w  k o r z e n n y c h  i o w o c ó w  
włosk i ch  p r z y u l i c y  Sze rok i e j  Nr .  113. ,  do  d o ­
m u  Parta Go l igny  w n a ro żn ik u  J ezu i ck i e j  i W o ­
dne j  ul icy p o d  Nr .  139. p r z en i o s ł e m .

Dla  d o g o d z e n i a  i n ada l  s z a n o w n y m  osoborn ,  
t owary  o d e m n i e  b i o r ą c y m ,  u s i ł o w a ła m  m ó j  
sk ł a d ' n a  rok b i eżący  w jak na j l ep sz e - a r t yk u ł y  
z a o p a t r z y ć ;  z tych po l e c a m  n a s t ę p u j ą c e :  

w yborne cytryny z Malagi po 3k TaT.
100 sztuk, dalej 

najprzedniejszy rum z Jamaiki, 
najprzedniejszą oliw ę prowancką, 
paryzką i dysseldorfską musztardę , także 
bardzo dobre sery, parmazański, h olen ­

derski, szwajcarski i żu ław sk i, nie- 
mniej.

św ieże sardele, j a k o t e ź  śledzie holender­
skie i szkockie, i 

pom orskie półgęski' 
w ce n a c h  na ju rn ia rkowańszyc l i .

U p r a s z a m  t edy n a j u n i że n i e j  o  ł a s kaw e  da l i  
s ze  z a s zczycan i e  m n i e  z a u f a n i e m  i z le cen i ami , ,  
k t ór e  jak, na j l epie j  u s ku t e czn i ać  za w sze  s t a ra ­
n i e m  rno j em będz i e .

J. H. P e i s e r.

W y cią g  z B erliń sk iego  kursu papierów  
i p ien ięd zy .

D nia S . L istopada i  S 3 2 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną •

Obłigi długu państwa . . 
Obligi bankowe aźdó  włącznie 
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